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Komunikat stronnictw 
ludowych

W a r s z a w a. 9 11 (Teł. wl.) Wczo­
raj późnym wieczorem został ogłoszony 
następujący komunikat:

„Dn 8 listopada odbyła się konfe­
rencja trzech stronnictw ludowych 
Wyzwolenia. Stron. Chłopskiego i Pia­
sta. na której rozważano obecną sytua­
cję polityczną.

W wyniku obrad utworzono stałą 
komisję porozumiewawczą stronnictw 
ludowych dla przeprowadzenia wspól­
nej akcji na terenie kraiu i Sejmu.“

W konferencji brali udział pp. Dąb- 
skf fStr Chł.). Putek. Smoła i Wożnic- 
ki (Wyzwolenie) oraz Kiernik i Rataj 
(Piast). (W)

O koncesję 
elektryfikacyjną

Warszawa. 9. 11. (Teł wł.) Do 
min rob publ wpłynęła oferta od tow 
Elektrowni ..Gródek“ na Pomorzu na 
nadanie tej spółce koncesji elektryfika­
cyjnej. obejmującej terytorium Pomo­
rza. Poznańskiego i niektórych powia­
tów b Kongresówki, przylegających do 
terenu koncesji elektryfikacyjnej Harri- 
mana. (w)

Artykuł Piłsudskiego
Wa rs z a w a, 9 11. (Teł wł.) Zapo­

wiedziany na sobotę artykuł Piłsudskie- 
gt nie dotyczy kwesty.) aktualnych.

Jest on reminiscencją historyczną o 
demonstracji na pl. Grzybowskim w 
dn 13 listopada 1904 r.. gdy po raz pier­
wszy wystąpiła organizacja bojowa 
P. P. s.

Demonstracją na miejscu kierował 
Józef Kwiatek, akcję zaś przygotowywał 
Piłsudski z Rygi, dokąd jeździł do nie­
go Perl. (W)

Demonstracja przeciwko
J. Radziwiłłowi

Warszawa. 0 11. (Tel. wł.) Minio­
nej nocy wybito szyby w mieszkaniu 
posła Janusza Radziwiłła a na drzwiach 
przylepiono kartkę z napisem: „Za­
miast oktrojowania konstytucji“, (w)

Przyjazd przedstawiciela 
Harrimana

W a r s z a w a. 9 11. (Tel. wl.) Przed­
stawiciel Harrimana na Europę Rossi 
Przyjeżdża w najbliższym czasie do 
Warszawy. (W)

Poszukiwanie oficerów 
rezerwy

Warszawa. 8. 11. (PAT.) Wszyst­
kie urzędy i władze państwowe rozpocz- 
na wkrótce akcję poszukiwania ofice­
rów rezerwy i pospolitego ruszenia o 
niewiadorriem miejscu pobytu.

W związku z powyższem min. spr 
wojsk przypomina, że niemeldowanie 

nian miejsca zamieszkania pociąga 
za sobą sankcje karne.

Powrót robotników 
sezonowych

Warszawa. 8. 11. (AW.) Władze 
d ^'nistraeyjne wydały szereg zarzą- 

er> zapobiegawczych przeciwko two- 
n enJu s*<? zatorów na stacjach granicz- 
vcn prZy powrocie sezonowych robot- 
Ków rolnych z Niemiec, którzy zwy- 

¡ue p Po'owie listopada wracają do kra 
bn Hozatem wydano zarządzenia zapo
róh "CZe przec'wk° szerzeniu się cho 
i t (jWyzyskow’ Prz.v zmianie pieniędzy
icn?° k,ra'u powraca, jak się dowiadu­
jmy, około 100.000 robotników.

Pani Curie-Skłodowska otrzymała tytuł doktora honorowego uniwersytetu 
St. Lawrence (Stany Zjedn Ameryki Północnej).

Izba deputowanych o polityce Brianda
Szereg deputowanych domaga się czujności i baczności 

w stosunku do Niemiec
Paryż. 8. 11. (PAT.) Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Izby radykał socjali­
sta Bonnete wyrażał zdziwienie, że w 
rezultatach wćzoiajszego glosowania 
stosunek głosów podany został jako 
310 :270. podczas gdy według urzędo­
wych danych stosunek ten wyrażał się 
cyfrą 287 : 284. Przewodniczący Izby 
szybko zlikwidował ten incydent.

Następnie dep. Taittinger domaga! 
się od Brianda szeregu wyjaśnień w 
związku z wczorajszemu rewelacjami 
Pranklina Bouillon w sprawie ewakua­
cji Nadrenji. wspominając z naciskiem 
o plebiscycie hugenbergowskim Mów­
ca wzywał Tardieu i Brianda. aby za­
chowywali wielką ostrożność i przeni­
kliwość w stosunku do Niemiec.

Z Rosji sowieckiej
Dwunasta rocznica przewrotu bolszewickiego

Moskwa, 8. li. (PAT.) Pierwszy 
dzień święta rewolucji przeszedł w Mo­
skwie pod znakiem pochodów. Od rana 
różnemi ulicami miasta ściągały pod 
Kreml organizacje związków zawodo­
wych, komsomolców i pionierów oraz 
wojska. Od czasu do czasu szeregi po­
chodów przeplatały orkiestry. Wszędzie 
widniało dużo czerwonych sztandarów 
i transparentów z hasłami sowieckiemi. 
Pochody trwały do zmroku.

Zapowiedź dalszych represyj
Moskwa, 8. 11. (PAT.) Wczoraj 

odbył się w salonach reprezentacyjnego 
pałacu komisarjatu ludowego spraw 
zagrań raut, w którym oprócz przedsta­
wicieli rządu i władz sowieckich wzięli 
udział członkowie korpusu dyploma­
tycznego oraz korespondenci pism za­
granicznych.

Raut traktowany jest poniekąd jako 
otwarcie sezonu politycznego, zapowia­
dającego się zresztą w roku bież, dość 
ciekawie, tak ze względu na spodziewa­
ne przegrupowania personalne jak i po­
jawiające się nowe prądy w polityce 
gospodarczej Sowietów. Najważniejsze 
w tej mierze postanowienia zapadną już 
w dniach najbliższych podczas obrad 
5-go plenum centralnego komitetu par­
tji, zbierającego się dziś na Kremlu.

Kalinin o wznowieniu stosunków z Anglją 
Moskwa, 8. 11. (PAT.) Wiado-I ment angielski rezolucji rządowej w

mość o zaakceptowaniu przez parła- J sprawie wznowienia stosunków z So­

Demokrata Delsol i republikanie le­
wicowy Bureau również wzywali rząd 
do czujności i baczności.

Paryż. 8. 11 (PAT.) Po wznowie­
niu posiedzenia Izby. Briand wygłosił 
przemówienie, w którem zaznaczył, że 
polityka zagraniczna Francji, którą za­
mierza kontynuować, jest polityką god­
ności i stanowczości. Polityka ta. zazna­
czył Briand. nie jest moją polityka oso­
bistą. Znalazła ona aprobatę kolejno 
następujących po sobie gabinetów. By­
ła też aprobowana przez Poincarego 
oraz popierana przez Darlament

Dalej mówca podkreślił że pomię­
dzy nim a Tardieu istniało pełne poro­
zumienie w poprzednim gabinecie.

Pozatem święto sowieckie odznacza­
ło się 2 wcale ważnemi dla tutejszej 
ludności wydarzeniami.

Pierwsze, to t. zw komunistyczny 
sobotnik, czyli moralnie obowiązująca 
ale bezpłatna praca, tym razem przy 
rozładunku wagonów z kartoflami, a 
drugie, to podwyższenie na czas świąt 
o 100 gr. dziennie normalnej racji mię­
snej. wydawanej na kartki pracującej 
ludności Moskwy.

Wielu ludzi w Rosji, nie wyłączając 
szerokich sfer komunistycznych, wy­
czekuje z wielkiem zainteresowaniem 
rezultatów narad tego dyktatorskiego 
organu. Dla wielu decyzje 5-go plenum 
centralnego komitetu, jak się już dziś 
można spodziewać, przyniosą sporo 
niezbyt przyjemnych niespodzianek

W każdym razie niema na razie mo­
wy ani o osłabieniu wewnętrznej walki 
klasowej ani o zwrocie na prawo w 
kierunku kapitalistycznym Przeciwnie, 
spodziewać się należy, że instrukcje 
centralnego komitetu pójdą po drodze 
jeszcze bezwzględniejszej, niż dotych­
czas. walki z prywatną własnością oraz 
z przedstawicielami prawego, bardziej 
umiarkowanego odłamu partji.

wietami, przyjęto w Moskwie z dużem 
zadowoleniem.

Dał mu m. in. wyraz Kalinin w 
przemówieniu, wygloszonem na uro- 
czystem posiedzeniu moskiewskiej 
Rady miejskiej, odczytując całą, na­
desłaną w tej sprawie depeszę rządu 
angielskiego. Naturalnie, że wyda­
rzenie to w informacji Kalinina na­
brało specjalnego charakteru. Prze- 
dewszystkiem Kalinin tłómaczył je ja­
ko niebywały sukces Sowietów, jako 
objaw strachu ze strony państw kapi­
talistycznych przed reorganizującym 
się przemysłem fabrycznym i rolnym 
w Sowietach. Według Kalinina, po­
stanowienia rządu i parlamentu an­
gielskiego o wznowieniu stosunków z 
Z. S. S R bynajmniej nie wypływają 
Z dobrej woli leaderów partji robot­
niczej i ich gabinetu, ale podyktowa­
ne zostały koniecznością gospodarczą 
i wyraźnem żądaniem angielskich 
sfer handlowych i przemysłowych. 
Kalinin w przemowie swej wielokrot­
nie podkreślał zwycięstwa odniesiona 
przez Sowiety w rozgrywkach dyplo­
matycznych z Anglją i dowodził, że 
wskutek podniesienia się gospodarki 
Sowietów wzrósł również autorytet 
Z. S. S. R. na terenie międzynarodo­
wym.

Wspominając o Chinach, Kalinin 
wyraził nadzieję, że dzięki czerwonej 
armji Sowiety wyjdą z tego konfliktu 
z honorem.

Protest górników n*em.
B e r 1 i n, 9. 11. (Tel. wł.) Oba wiel­

kie niemieckie związki górnicze, so­
cjalistyczny „Związek górników“ oraz 
chrześcijański „Związek zawodowy 
górników“ wystosowały do posła Rau- 
schera w Warszawie wspólne pismo 
z protestem przeciwko zamierzonemu 
przyznaniu Polsce kontyngentu węgla 
w przyszłym układzie handlowym

B. Z.

To i owo z Warszawy
Pod znakiem deszczu. — „Rrrobotnlk“ 
skonfiskowany. — Smutne Miastecz­
ko. — Człowiek w czerwonym fezie.

(Korespondencja własna). 
Warszawa, w listopadzie.

Czytelnicy „Kurjera Pozn.“ przyzwy­
czaili się już zapewne do faktu, iż na 
tern miejscu spotykają się z korespon­
dencjami z dalekich, egzotycznych po­
dróży. A łu — buch! List z Warszawy. 
Mam jednak małe usprawiedliwienie. 
Czyż nasza szara stolica nie posiada od 
pewnego czasu egzotycznego kolorytu? 
Czy nie upodabnia się czasami do Me­
ksyku. czy Afganistanu?

Chociaż znam to miasto, jak własna 
pustą kieszeń, mimo to. gdy wylądowa­
łem na szerokim chodniku Marszałkow­
skiej, wydało mi się inne. Smutne, przy­
gnębione. Być może, iż było to skutkiem 
deszczu, a żadne chyba miasto nie wy­
gląda w takich warunkach ponętnie — 
za wyjątkiem może Wenecji, która jest, 
wieczni? mokra. Być może.

Zadowoleni byli tylko „sałaeiarze“ 
(dorożkarze) i oczyściciele kamaszków. 
którzy to mistrzowie szczotki za swą 
wielce odpowiedzialną i skomplikowaną 
pracę pobierają śmieszną sumkę 1,15 zł.

Zresztą, jak zwykle, Warszawa go­
ni w dzień za pieniądzem, a w nocy za 
rozrywkami. Stołeczni kanciarze, któ­
rzy to nie wytężając się zbytnio, zawsze 
potrafią wykręcić skądś pieniądze, ma­
ją obecnie bardzo lukratywną gałąź 
pracy.

Przystanąłem przy kiosku z gazeta­
mi. aby się zaopatrzyć w najnowsze pi­
sma. Nagle, jak Mefisto, zjawia się ta­
jemniczy typek i łypiąc szelmosko oczy­
ma — szepce ochrypłym głosem:

— Panie. ..Rrrrobotnik“ skonfisko­
wany! • • • — i dobywa z rękawa zwinię­
ty w rurkę egzemplarz gazety.



— Ile? — pytam konspiracyjnie, ły­
piąc również szelmoskó okiem.

— Zloty pięćdziesiąt.
Ładny kwiat! Sprzeda sobie jego­

mość dziesięć takich egżemplarży dzien­
nie i ma pensję wyższego urzędnika.

Ale nie wszyscy mają takie lekkie 
zarobki. Przypatrywałem się ulicy war­
szawskiej pilnie i zauważyłem znaczną 
różnicę na gorsze.

— Bryndza majowa — jak mi rzeki 
Jeden ze znajomych. Mały przykladzik. 
Będąc na Pradze, wstąpiłem do „Luna 
Parku Pogoda byia zupełnie możliwa, 
pierwsza niedziela po pierwszym, nale­
żało więc spodziewać się znacznej frek­
wencji. A tu pustki.

Z pawilonu ..cudów transformacji“ 
wychodzi Mojżesz, prowadząc pod ręką 
Napoleona i narzekają: „Do maku z ta­
kim interesem“. A królowa Marja An­
tonina zagryza „butersznyt“ i patrzy 
smętnie na zabłocone pończochy.

Na wóziku kolejki górskiej jedzie 
jakiś samotny desperat, szukając sil­
nych wrażeń za 50 gr.

Kręci się nas kilkanaście osób koło 
pawilonów z gadającą głową, labiryn­
tu. w którym podobno zaginął komor- 
nik, przybyły po należność za podatki — 
i koło kilku innych imprez, których 
właściciele podrzem u ją przy kasach z 
minami lwów z Ogrodu zoologicznego

Smutne, naprawdę smutne Miastecz­ko! ...
Warszawskie podwórza są wszyst- 

kiem: estradą koncertową i giełdą to- 
warową, areną „wędrownego“ cyrku i 
mównicą codopiero przybyłego z Azji 
chiromanty. Widziałem już wiele pro- 
dukcyj i transakcyj podwórzowych. Ale 
to. co ujrza'em na podwórzu jednego z 
nalewkowskich domów. przechodzi’o 
wszystko inne w swej jaskrawej bezna­
dziejności.

Przechodząc przez Nalewki, usłysza­
łem dziwne hałasy dochodzące z pew- ’ 
nej bramy. Ponieważ jestem człowie­
kiem ciekawym, wszedłem na podwó­
rze domu.

Pomiędzy grupą gapiów uwija’o się 
dwóch ludzi, proszących się poprostu ó 
pióro Istrati'ego Jeden, ogromny drab, 
z wysłającemi kośćmi policzkowemi. o 
wzroku skończonego mordercy, drugi 
drobny, suchy, zabiedowany warjat w 
czerwonym fezie na g’owie Biedny nie- 
do’ęga biegał pó podwórzu, wytrąbujac 
marsza na Olbrzymiej tubie gramofo­
nowej.

Po tym pierwszym punkcie progra­
mu duży drab rozpoczął do okien prze­
mowę w żargonie. Dolecia'o mych uszu 
kilkakrotnie s’owo ..Palestina“. Może 
to który z ocalałych w rzezi niewinią­
tek?

Następnie człowiek w fezte ujął kij 
i stanął przed obliczem swego po­
gromcy.

— Bacznoszcz!
Biedny warjat wyprężył się jak stru­

na patrząć rozpaczliwie tępym wzro­
kiem w przestrzeń.

— Do nogi broń! Prezentuj broń!
Kij miga! w rękach wytresowanego 

parjasa.
— Padnij! Chlust w kałużę biota
Ogólny śmiech .na sali“.
— Powstań!
Nie mog'em dłużej wytrzymać i u- 

clek’em czujac w gardle dziwną su­
chość. Potworna rzecżt

Jeszcze «daleka doleciało mię wy­
cie. pianie i szczekanie b'azna w czer­
wonym fezie. Człowieka, który wszyst­
ko robi z naipe’niejszą powagą i bezna­
dziejną apatyją.

A potem wpad’em w wir ulicy, nad­
zwyczajnych dodatków, gonitwy za pie­
niądzem. Ale człowieka w fezie nie za­
pomnę przez cale życie.

H W a s i e w i c z.
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Katastrofalny wybuch wulkanu
Kilkaset osób zabitych i rannych ■— Szkody wynoszą 1 mil. 

dolarów
Hftyańna, 8. 11. (PAT.) Według 

Ostatnich doniesień, licźba osób, które 
zginęły wskutek wybuchu Wulkanu 
Palmar w Guatemali, wzrosła do 125. 
Oprócz tego 174 osoby odniosły cięż­
kie rany a zgórą 300 lżejsze. Ogółem 
dotkniętych katastrofą jest 25 000 
osób.

Szkody obliczane są na przeszło 
1 niiljon dolarów.

Guatemala, 8. ii. (PAT.) Według 
opowiadań naocznych świadków, któ­
rzy brali udział w akcji ratunkowej,

Sensacyjne aresztowanie
Znany niemiecki autor dram atyczny Lampel oskarżony 

o udział w morderstwie kapturowem
Berlin. 8. 11. (PAT.) Niezwykłą 

sensację w tutejszych kolach politycz­
nych i literackich wywołało aresztowa­
nie dziś znanego nie.mieckiego autora 
dramatycznego Lampela. oskarżonego o 
udział w morderstwie kapturowem, do- 
konanem przez osławioną bojówkę na­
cjonalistyczną „Oberland" w okresie 
walk o G. Śląsk. Aresztowanie nastąpi­
ło ńa zlecenie prokuratury, na podsta­
wie zeznań jednego z b. członków 
wspominianej tajnej organizacji.

Aresztowany Lampel jest autorem 
kilku utworów dramatycznych o ten­
dencji radykalno - lewicowej. Lampel 
kilkakrotnie zmieniał swe przekonania 
polityczne i obecnie jest komunistą. 
Wystawienie dramatu jego p. t. „Gaz 
trujący nad Berlinem“ zakazane zosta­
ło przez policię berlińską z powodu za­
wartych w nim ataków przeciwko 
Reichswehrze.

W czasie powstania górno-śloskiego 
Lampel należa! do bojówki ..Oberland“. 
a następnie był cz’onkiem „Czarnej 
Reichswehry“. Ma on niezwykle burz­
liwa przesz’ość. Byl kolejno teologiem, 
lotnikiem, aktorem filmowym a wresz­
cie chwycił się pióra.

Berlin. 9 11 (Tel. wł.) Popularny 
m’ocły literat niemiecki Peter Martin 
Lampel zostat aresztowany i przewie­
ziony do Lignicy na Śląsku, gdzie sta-

Uc’eczka w ęźniów
Bukareszt, 8. 11. (PAT.) Z wlę 

zienia w Czerniowcach na Bukowinie 
zbiegło po stoczeniu walki ze strażni­
kami 22 więźniów. Pościg trwał cały 
dzień. Wieczorem aresztowano na 
przedmieściu 12 zbiegów. Pozostali 
są ścigani w dalszym ciągu.

Pomiędzy zbiegłymi więźniami 
jest kilku niebezpiecznych przestęp 
ców, skazanych na 20 lat ciężkich ro­
bót

Nowy wylew Newy
Len ingrad. 8. 11. (AW) W Le 

ningradzie rozpoczął Się nowy wyleW
Woda w Newie stale się podnosi i 

zalała szereg niżej położonych budyn­
ków.

Krwawa sprzeczka
W i e d e ń, 8. 11. (Rad jo.) W Moed- 

lingu pod Wiedniem doszło dzisiaj do 
krwawego starcia pomiędzy dwoma 
uczniami tamtejszej uczelni związko 
wej dla elektromechaniki.

Po błahej sprzeczce jeden z uczni,

wybuch wulkanu Santa Marła nastąpił 
w chwili, gdy Wielu mieszkańców znaj­
dowało się na polach przy pracy. Zgi­
nęli oni w strumieniu rozpalonej lawy.

W wielu miejscach potoki lawy u- 
niemożliwily mieszkańcom opuszczenie 
domów, wobec czego zmarli oni wsku­
tek zaczadzenia gazami. Znaleziono ca­
łe stosy trupów, pomiędzy którymi wie­
le osób niepodobna rozpoznać.

Osoby, które usiłowały ratować się 
uciecźkę na drzewa, przeważnie zginęły 
wskutek zaczadzenia.

nie przed sądem za udział w morder­
stwie spiskówem nielegalnej Reichs­
wehry w r. 1921.

W sztuce swej „Spiskowcy“ oraz w 
powieści „Zdradzeni“ Lampel niezwy­
kle plastycznie przedstawi! scenę za­
mordowania za zdradę członka „Czar­
nej Reichswehry“.

Realistyczność tych opisów obciąża 
bardzo niemieckiego autora, który by 
członkiem organizacji „Oberland“, bio- 
rącej udział w tłumieniu powstań gór­
nośląskich.

Zbrodnia, którą mu zarzuca proku­
rator. mia’a miejsce w okolicach Ligni­
cy przed 8 laty.

Wówczas to bez śladu zginaj cz’o- 
nek związku ..Oberland“ Fritz Köhler. 
s’użący w oddziale niejakiego Miiller- 
Branza.

W procesie rozwodowym właścicie­
la ziemskiego von Richthofena jeden 
ze świadków zezna’, że Kohlera zamor­
dowano skrytobójczo na folwarku Kohl­
höhe. Na tej podstawie aresztowano 
Mfiller-Branza. lecz ten obciążył Lam­
pela, twierdząc, iż to ön oddal skryto­
bójczy strzał w cżaszkę ofiary, zajmu­
jącej w czasie jednej z przejażdżek 
przednie siedzenie samochodu.

Po morderstwie zW’oki ukryto w le- 
sie i ¿atarto ślady zbrodni. B. Z.

niejaki Saukek słuchacz drugiego kur­
su, wydobył rewolwer i strzelił dwu­
krotnie do swego przeciwnika, 18-let- 
niego Bachty, raniąc go w płuco i wą­
trobę. Ciężko rannego Bachtę odwie­
ziono do szpitala. Stan jego budzi po­
ważne obawy.

Bachta należał do związku au­
striackiego „Heimwehr“. Saukel. któ­
rego aresztowano, był członkiem so 
cjalistycznego „Schutzbundu“.

Podróż ks. Walii
L o n d y n, 8. 11. (AW) W związku 

z całkowitym powrotem do zdrowia 
króla angielskiego Jerzego V, książę 
Walji w niedługim czasie wyrusza 
ponownie do Afryki, by kontynuować 
w swoim czasie przerwaną podróż.

Przytrzymanie dezerterów 
litewskich

Wilno. 8. it. (AW.) Wcżoraj wie­
czorem w rejonie Oran na terytorium 
polskietn został przytrzymany komen­
dant jednej zpobliskich strażnic litew­

skich. Zemajtis. Litwin był w pełnetą 
uzbrojeniu bojowem.

Tegoż dnia w rejonie Pódumbla 
przeszedł granicę i oddal się dó dyspo­
zycji KOPu podchorąży 4 p. u’-anów-li- 
tewskićh, stacjonowanego w Olicie, nie­
jaki Jan Marcinauskas.

„Quo Vadis?“ 
Nowowiejskiego zagranicą

Dn. 23 uh. m. Tow. oratoryjne w 
Kassel (Niemcy) wystawiło oratorjum 
Feliksa Nowowiejskiego „Quo Vadis?" 
ze współudziałem orkiestry operowej. 
Chór składał się z 250 śpiewaków, a 
oratorjum słuchało aż 2 500 słuchaczy.

Dr. Gustaw Struck, wytrawny kry. 
tyk „Hessischer Kurier“ i sprawo­
zdawca berlińskiej „Allgemeine Mn- 
sikzeitung“ pisze o utworze m. i. co 
następuje:

„W dziele tem pulsuje szczere i 
głębokie natchnienie, _ Kompozytor 
włada potężną wiedzą i ma świado­
mość artystycznego celu; rozwija 
ekstatyczny, wokalny blask, posługa, 
je się najsilnlejszemi środkami kop, 
trastu i potrafi związać wszsytko w 
silnej łączności od prostych, elemern 
tarnych śpiewów gregoriańskich aż 
do mistycznego, wizyjnego zjawienia 
się Chrystusa. Tylko w taki sposób 
można sobie wytlómaczyć, że czar te­
go dzieła porwał słuchaczy w przeszło 
140 miastach i coraz większe masy 
wprząga w swój rydwan.“

Zamach samobójczy 
na grobie samobójczyni
Okazuje się. że przyczyną samobój­

stwa Heleny Nowakowskiej z Gniezna 
by’a przeszkoda ze strony rodziny do 
zawarcia ma’żeństwa. Gdy się o tem 
dowiedział narzeczony jej Adolf Weiss 
ze Swarzędza, przybył do Gniezna, udał 
się na cmentarz i tam na grobie swej 
ukochanej wypił butelkę trucizny..

Leżącego zauważyli przechodnie i 
odnieśli natychmiast do szpitala miej, 
skiego. gdzie dzięki szybkiej _ pomecy 
lekarskiej zdołano go uratować, (br.)

Zagadkowe zajście
W lokalu Paetza przy ul. Woźnej 

doszło wczoraj do zajścia. Jeden z 
jego uczestników. Wacław Benechow- 
ski (Małeckiego 17) wybiegł z lokalu, 
aby przywołać policję. Gdy wracał, 
w bramie domu w pobliżu restauracji 
zatrzymało go trzech osobników, żą­
dając wydania pieniędzy. Jeden z nich 
miał grozić Benechowskiemu rewol­
werem. W wyniku dochodzeń aresz­
towano jako podejrzanego o narad 
Kazimierza Markowskiego, zamiesz­
kałego przy Św. Wojciechu 21.

W zagadkowej tej sprawie, która 
rozegrała się wczesnym wieczorem, 
gdyż o godzinie 19,30, toczy się śledz­
two. (k)

Wypadek lotniczy
Wczoraj krótko po godzinie 14 w 

Modliszewku w powiecie gnieźnień­
skim wylądował przymusowo samo­
lot 3 pułku lotniczego typu „Potez“.

Lotnik - pilot kapral Osmólski, 
wyszedł z wypadku bez szwanku.

Z Poznania wyjechał mechanik 
wojskowy z pomocą, (k)

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy.)

66)
—- Przeciwnie — mlasnął językiem 

przez zęby Andrzej. — Zdecydowany 
jestem o tem nie rozmawiać.

Gdańszczanie nie wiedzieli, czy się 
mają obrazić, czy zapewnić, że nie 
tracą nadziei. Jedno było jasne. Mu- 
sieli wstać, choć gięły się pod ntmi 
nogi, świerzbiły języki, mózgi pęcznia­
ły chaosem, a połamana wola skowy- 
czata, jak pies sromotnie obity.

Zdesperowany, oślepły Braul u* 
ciek) się do generalnego środka. Pro­
wokował.

— A więc pan nam odmawia?
— Chyba pan nie docenia naszych 

możliwości? — podtrzymał go grożą­
cym tonem Kuehl. -— Za nami stoi 
Stiun.

Andrzej wzruszył ramionami po­
błażliwie. Nudziło go to wszystko.

To już miałem okazję słyszeć.., -ł- 
uśrńiechnąl się zimno. —■ Czy panowie 
nie mogą się zdobyć na jakieś real­
niejsze propozycje?

Zdumieni goście porozumiewali się 
Wzrokiem. Nikomu ftic nie przycho­
dziło do głowy. O jakich propozycjach 
mógi myśleć ten nieobliczalny czło­
wiek? Wszelkie przypuszczenia mio­
tały się w ich oczach —• bezradnie, 
żałośnie. Czyżby oczekiwał od nich ta­
kiej propozycji, jaka nie śniła 3ie nawet 
wielkiemu Stinnowi?! Ogarnął ich 
lęk, że zaskoczy ich jakimś potężnym 
projektem, że jako projektodawca —- 
wyzyska ich. Bo czyż całe zachowanie 
się Amerykanina nie znamionowało 
wyraźnej niecierpliwości jego, czyż 
nie mówiło, że się na nićb zawiódł? 
Czyż nie lekceważył ich półśrodków, 
drwiąc z nich sobie, że nie Umieją 
zdobyć się Pa gest, przedstawicieli 
wielkiego businessu?

Ale co? Ale co? ostrze domy­
słów świdrowała dymiącym niepoko­

jem mózgi, jakby tam pod tym dy­
mem gryzącym miał istnieć p'omie’ń. 
który bucha! w głowie amerykanłna. 
O, jakże żałowali teraz, że nie było po­
śród nich Stinna. Ten łeb nie dał by 
się tak zaskoczyć! On by prześcignął 
jeszcze Soplicę. Więc w pośpiechu wy­
kluwające się myśli strzelały jak ra­
ce — jedna poprzez drugą i każda z 
nich była jeszcze za słaba, jeszcze nie 
dość imponująca: Wykupić całe wy­
brzeże polskie, trzymać i nie budować 
nic. Albo nie — wykupić, sprzedać za 
kolosalne Ceny i budować z rozma­
chem, podniecać społeczeństwo pol­
skie, zadłużyć firmy łatwością poży­
czek, a potem zaciągnąć naraz pętla 
i zrujnować łatwowierny przemysł i 
kapitał polski, poderwać raz na zaw­
sze zaufanie do efemerydy gdyńskiej. 
Zażądać kategorycznie od Ligi Naro­
dów.,. Nie, ńie tó jęszcze!... Coraz nie­
cierpliwiej, niby poruszone kijem kłę­
bowisko wężów — jwija się myśli 
Gdańszczan.

Jeszcze chwila! Oni znajdą w 
swych mózgach odpowiednik projektu

amerykanina! Nie są słabsi! O nie! 
Tylko niech nie podpowiada jeszcze... 
Już mają!... Podminować całe wybrze­
że, otoczyć łodziami podwodnemd 
Jest!

Ale Andrzej dopomógł im prędzej» 
niż zdążyli mu zaimponować pomy­
słowością.

— Naprzykład, odbyć wspólną wy­
cieczkę kutrem na Hel? Taka ładna 
pogoda. Morze jak dla noworodków... 
Panowie nie zaprzeczą chyba 7...

Nie wierzyli własnym uszom. Onie­
mieli. Ale słowa brzmiały jeszcze cię­
gle, a nabrały większej mocy, Kiedy 
Soplica, niedbale rzucił:

— Pogadalibyśmy sobie... jak przy* 
jaćiele, fachowcy... I

Nie, to niepodobieństwo! To nie 
Amerykanin tamtej swojej wielkiej 
myśli jeszcze nie ujawnił. Wlaśme 
chciał to zrobić ostrożnie —- na 
dopiero, w kutrze... Tu mógł ich 1 7 
podsłuchać...

<Ciąg dalszy nastąpi)



Numer 519 ~ Kurjer Poznański, Sobota, 9 listopada 1929 — Strona »

„Płodność“
to najśmielszy fiim na świecie
według słynnej powieści

EMILA ZOLI
a 12.:-

K ALENDOZYK
Sobota, 9 listopada 1929.

Słońce: wschód 7,02; — zachód 16,10; — 
długość dnia 9 godz § min.

Księżyc: wschód 14,02; — zachód 22,26; — 
pierwsza kwadra.

Kai. rz -kat.: Teodor M.; jutro Andrzej 
z Akw.

Kai. slow.: llogodar; jutro Ludomir,

Zebrania
Dziś o 19 Tow Pracowników Umysłowych 

u p. Jarockiego, ul. Masztalarska 8a; 
o 20 Tow. b. Żołnierzy 1 p Strzel­

ców Wikp. w „Elitę“ St, Rynek 51; 
o 20 K. S. „Sparta" u p. Tomikowskie-

gó, ul. Szamarzewskiego 18:
— Kolo Śpiew. „Gęd.źba“ (Winiary) u

p Jędroszkowiaka w Urbanowie;
Jutro O 10 Tow. Hodowli Gołębi Poczto­

wych „Dobry Lot“ w lokalu Chwali 
szewo 57;

o 11 Tow. Hodowców Gołębi Poczto­
wych „Wesoła Nowina“ u p Kasper- 
kowej, ul Kraszewskiego 16;

o 11 Cech Czeladzi Ciesielskiej u p. 
Koniecznego, ul. Masztalarska 2;

o 11 Kadra Morska im. Marsz. Focha 
u p Jarockiego, ul. Masztalarska 8 a; 

o 11 Zw. Cech. Czeladzi Ciesielskiej u
p. Koniecznego, ul. Masztalarska 2; 

o 11 Zw. Zjedn. Instalatorów, Blacha­
rzy i Monterów, u p. Ograbowicza, ui. 
Ślusarska 6;

o 14 Papieskie Dzieło Św. Dz. P. Jezusa 
(Fara) w ochronce parafj.;

o 15 Kat Tow. Robotników (Fara) w 
sali OO. Jezuitów; (na porządku 
obrad m. in. wykład „My chcemy 
Boga);

o 15 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Tum) w Domu Kat. na Śródce;

o 15 Tow Krawców u p. Tomczyka, ul. 
Wroniecka 15;

o 16 Tow. Handlarzy Okrężnych w lo­
kalu przy ul. Ślusarskiej 6:

o 17 zebr rodzicielskie (z urozmaico 
nym programem) w ochronce Farnej 
ul. Gołębia;

o 18 Tow. Młodych Ogrodników u p. 
Jarockiego, ul. Masztalarska 8 a;

o 18,30 Tow. św Kazimierza w salce 
parafj. Zmartwychwstania Pańsk.;

Różne
Dziś o 10 Koło Medyków St. U P. haboż 

w kapl Domu Akadem, przy Wałach 
Leszczyńskiego (z okazji 10-lecia);

o 20 Tow. Sceniczne „Gwiazda“ wie­
czorek taneczny u p. Tomczyka, ul 
Wroniecka 13;

o 20 Stów. Sport. Wędkarzy zabawa 
w „Loty“ Grobla 25;

o 20 Sokół (Jeżyce) zabawa jesienna u 
p. Jarockiego, ul Masztalarska 8 a;

o 20 K. P H im. Boi. Chrobrego żaba 
wa jesienna w Rzeźni Miejskiej, 
Grochowe Łąki 1;

— Zrzeszenie Pracowników kolejo 
wych przy dyrekcji K. P. zabawa je­
sienna w Domu Król. Jadwigi;

— Klub Mandolinistów „Mewa“ (św. 
Łazarz) zabńwa u p. Smoczyka, u! 
Marsz Focha 70;

Jutro o 10 uroczystość z okazji jubileuszu 
14 pracowników Pozn. Kolei F.lektr 
w domu ul Słowackiego 19-21;

o 16 „Marcinek" z bajecznym orsza­
kiem „krasnogłówek“ i moc niespo­
dzianek z 1001 nocy dla milusińskich 
w Domu Rzemieślniczym:

o 18 Stów. Młodzieży Żeńskiej pod 
wezw. św Teresy (Fara) wieczornica 
w Domu Król. Jadwigi;

Ucvtacie
Dziś

o
o
o
o
o
o
o
o
o
ry

o 9 ul Gen. Kosińskiego 13 — ra­
dioaparat (4-lampkowy);
9 ul Marsz. Focha 93 — biurko, sza­
fa do akt;
9.30 ul Dąbrowskiego 81 — ława 
stolarska;
10 Chwaliszewo 25 — lustro z podst.;
10 ul. Łazarska 8 — 2 biurka;
U ul Strumykowa 20 — maszyna do 
pisania;
11 ul. Wyspiańskiego 1 — szafa;
11 ul. Strumykowa 4 — leżanka, lu­
stro, obraz, regulator;
12 ul. Strumykowa 1 — urządzenie 
składowe;
14 Rynek śródecki 15 — maszyna do 
pisania;
14 al Marcinkowskiego 8 — forte­
pian:

o

14.30 ul św Rocha 1 — szafka, waga 
skład i t p ;
15 na Ratajach (zbiórka przed szko 
tą' — pianino, kanapa, biurko (an­
tyk' repozytorium;
16 G Wilda 55 — samochód cięta-
rowy:
16.30 ul Gen Prądzyńskiego 47 — 
masz, do szycia;

Wczorajsze wypadki samochodowe
Udenenie samochodów pod Malachówem — Pr»ejechu,nie 

dwóch dziewczynek w Poznaniu
Dzień wczorajszy obfitował w wy­

padki samochodowe, spowodowane róż- 
nemi okolicznościami.

Pod Mafachowem w powiecie gnieź­
nieńskim zderzyły się przy mijaniu 
dwa samochody, przyczem samochód 
firmy Pukalski w Gnieźnie, kierowany 
przez szofera Józefa Poklodowskiego. 
Wpadł do rowu, łamiąc poprzfedńio drze­
wo i słup telegraficzny. Szofer Pok’o- 
dowski odniósł poważniejsze pokale­
czenia i odwieziony został do lecznicy 
w Gnieźnie. Jak się okazało, wypadek 
spowodował- nieznany samochód, jadący 
lewą stroną szosy, który zbiegł po zde­
rzeniu.

Dalsze dwa, niezwykle tragiczne 
Wypadki samochodowe wydarzyły się 
w Poznaniu a spowodowane zostały nie­
ostrożnością dzieci:

Na Chwaliszewie w pobliżu domu 
pod liczbą 25 wpadła pod samochód 
osobowy firmy Bernard Polski 7-letnia 
Janina ŁyskaWianka. zamieszkała u ro­
dziców w Warowni Radziwiłła. Jak się 
okazało, dziewczynka usiłowała minąć

Samoloty sowieckie nad Poznaniem
Gwiaździsta eskadra — Walka w przestworzach z „Eskadrą 

Kościuszkowską**
Przedwczoraj i wczoraj po południu 

około godz. 14 na tle pogodnego nieba 
ukazało się nad Poznaniem 12 mane­
wrujących na różnej wysokości samo­
lotów. W pierwszej Iinji znajdowało 
się 5 uciekających „Potezów“ o bar­
wach sowieckich' (czerwone gwiazdy) 
w szeroko rozstawionym szyku bojo­
wym. dających wskutek tego małe pole 
do Strzału. Za nimi podążało 5 samo­
lotów typu „Spad" z odznakami „Eska­
dry Kościuszkowskiej“ (w kole czama- 
ra, kosy i gwiaździsty sztandar amery­
kański). Szyk ścigających był inny — 
gęsty. Towarzyszyły im dwa „Bregue- 
ty“, manewrujące za eskadrami w nie­
wielkiej odległości. W przestworzach 
rozgrywała się poprostu regularna wal­
ka lotnicza

Niezwykle to widowisko zwróciło 
uwagę szerokiej publiczności, która łą­
czyła je nawet z 12-tą rocznicą przewro­
tu bolszewickiego w Rosji.

Okazało się jednak, że domysły te 
nie były trafne. Oto w Poznaniu bawi 
od kilku dni sztab warszawskiej wy­
twórni kinematograficznej „Klio-Film“ 
z dyrektorem Nowickim na czele. Wy­
twórnia ta przystąpiła do realizacji 
pierwszego polskiego filmu lotniczego 
p. t. „Gwiaździsta eskadra“, osnutego 
na tle bohaterskich walk słynnej „Eska­
dry Kościuszkowskiej“, wsławionej bo- 
haterSkiemi walkami o Lwów. Należeli 
do niej przeważnie Amerykanie na wła­
snych samolotach a prócz tego człon­
kiem jej był tn. i. śp. mjr. Idzikowski, 
który zginął w czasie przelotu przez 
Atlantyk. Dzięki przychylności depar-

Baczność, Rodzice!
Chcecię. dzieciom swoim zrobić praw­

dziwą przyjemność?
Pragniecie wywołać na obliczu dzie­

ci swych uśmiech prawdziwej radości?
Pragniecie by dzieci Wasze zabawi­

ły się dobrze?
Jeśli tak. to w niedzielę. 10 bm„ za­

prowadźcie je o godz. 4 po poi. do wspa­
niali sali nowego Domu Rzemieślni­
czego przy ul. Ratajczaka, gdzie odbę­
dzie Się tradycyjny Marcinek. Tow. Pań 
Miosierdzia św. Wincentego a Paulo 
parafji św. marcińskiej.

Nie pożałujecie tego. Radość dzieci 
będzie i Waszą radością.

Napad na Ratajach
(k) Wczoraj wczesnym wieczorem 

na powracającego od pracy robotnika 
Bronisława Doegego napadło na Rata­
jach kilku osobników, którzy go dotkli­
wie pobili.

Doege odniósł okaleczenia głowy i 
twarzy. Jak zeznał poszkodowany, na­
pastnicy są mu znani i czynu dokonali 
z zemsty.

Sprawę skierowano do policji,

Teatr Wielki
DZIŚ — „Łucja z Lamerniooru“ -* Opera 

Donizetdego. Premjera.

Teatr Polski 
DZIŚ — («Wiosna narodów".

przejeżdżający ulicą zaprzęg konny i 
wybiegła z poza wozu wprost pod sa­
mochód. Jadący wolno szofer zahamo­
wał nagle, ale mimo to nie zdołał uni­
knąć wypadku. Nieszczęśliwe dziecko 
odniosło bardzo ciężkie obrażenia. Po­
moc lekarska była daremna i dziew­
czynka zmarła wkrótce w lecznicy miej­
skiej.

Drugi wypadek wydarzył się prawie 
w tych samych okolicznościach.

9-letnia Helena KacżmarkiewiczÓ- 
wna, zamieszkała przy ul. Strumyko­
wej 34. usiłowała minąć wóz piekarski 
z chlebem i wpadła pod dorożkę samo­
chodową „Autoruchu“ PZ ńr. 44 506. 
kierowaną przez szofera Leona Brodec­
kiego (Poznańska 18). Dziecko, które 
doznało niebezpiecznego Wstrząśnieńia 
mózgu, W stanie bardzo ciężkim prze­
wieziono do lecznicy miejskiej.

W Wyniku dochodzeń władze poli­
cyjne przytrzymały szofera, aby umoż­
liwić wszechstronne wyjaśnienie wy­
padku. (k)

tamentu lotnictwa min. spr. wojsk, i 
dowództwa 3 p. lotn., jak również kor­
pusu oficerskiego lotnicza Część filmu 
przedstawia się bardzo interesuiąćo.

Na Ławicy przeprowadzono dla zdjęć 
filmowych specjalne przygotowania. 
5 samolotów typu „Spad" przemalowa­
no i zaopatrzono w odznakę „Eskadry 
Kościuszkowskiej“ a 5 „Potezom“ dano 
odznaki sowieckie. Poza tern dwaj ope­
ratorzy dokonywali Zdjęć na 2 samolo­
tach typu „Breguet“, postępując bezpo­
średnio za manewrująćemi eskadrami. 
Jeden z aktorów, doskonały pilot, gra 
np. swą rolę w ten sposób, że przy po­
mocy specjalnie zmontowanego na sa­
molocie aparatu operacyjnego dokony- 
wuje zdjęć automatycznych, filmując 
sam siebie. Film reżyseruje p. Bucz­
kowski. a pracuje przy nim 3 operato­
rów, pp. Wewerko. Kryński i Wawrzy­
niak, co jest rekordem w swoim rodza­
ju.

Prace przygotowawcze do „Gwiaździ­
stej eskadry“ potrwają w Poznaniu je­
szcze dni kilka, poczem sztab aktorów 
filmowych i operatorzy wyjeżdżają do 
Biedruska, gdzie buduje się specjalne 
lotniska połowę, mające na celu możli­
wie wierne odtworzenie sytuacji wo­
jennej i bojowej.

W dniu dzisiejszym odbędą się zdję­
cia płonącego samolotu na Ławicy.

Ciekawym ewolucjom przyglądali 
się przedstawiciele redakcji „Kurjera 
Poznańskiego“ i „Jlustracji Wielkopol­
skiej“, dla której wykonano liczne i bar­
dzo efektowne zdjęcia fotograficzne, (k)

Zbiegowisko
na ul. Ratajczaka

(k) Wielkie zbiegowisko wywołała 
wczoraj w południe na ul. Ratajczaka 
20-letnia Teresa Olejniczak z Markowie 
pod Środą.

Młoda kobieta przybyła do Pozna 
nia i znalazła się bez dachu nad głową 
i jakiejkolwiek opieki. Mając w naj­
bliższych chwilach zostać matką, uło­
żyła się na schodach Bibljoteki Uniwer­
syteckiej i poczęła wzywać pomocy.

Przerażeni przechodnie zawezwali 
pogotowie, które odwiozło O. do Krajo­
wej Kliniki Położniczej na ul. Polną.

Bójka przechodniów 
z cyganami

(k) Na ul. Mostowej doszło wczoraj 
wieczorem do wielkiej bijatyki pomię­
dzy 24-letnim Stanisławem Rajewskim 
i Maksymilianem Mikołajczykiem a 
grupą przechodzących cyganów.

W czasie bójki młodzieńcy zostali 
przez cyganów dotkliwie pobici.

Zajście wywołało duże zbiegowisko. 
Awanturnicy zdołali się ulotnić przed 
przybyciem posterunkowego.

Teatr Nowy
DZIŚ — «Pan Topaz" (wielkie A. B. C'

Występ K Justiana.
Pogotowie Ratunkowe Zwlazko teka 

tzy ul Pocztowa 10 dyżuruje we dnie ; 
t w nocy. — Telefon 5a-55. j

Samobójstwo
W dniu wczorajszym usiłowała po­

pełnić samobójstwo, zażywając lyzo- 
lu, 17-letnia Zofja Rudolfówna, zamie­
szkała na Chwaliszewie 18. Despe- 
ratką zajęło się pogotowie ratunkowe.

Młodociana samobójczyni targnęła 
się na swe życie już po raz drugi.

Przyczyna rozpaczliwego kroku nie 
została stwierdzona, (k)Wiadomości Potoczne
Z WIELKOPOLSKI

— * Gniezno. (Konfiskata „Lecha“.) —> 
Na zarządzenie Prezydenta miasta Gnie­
zna skonfiskowano wczorajszego „Lecha“ 
z powodu artykułu wstępnego p. t. „li­
niowa likwidacyjna z Niemcami“,

* Gniezno. („Wielki kram“.) Zapo­
wiedziane przedstawienie na scenie kina 
„Apollo“ p. t. „Wielki kram“ odbędzie się 
nieodwołalnie W sobotę, dnia 9 bm. o go­
dzinie 8 wieczorem. Przedsprzedaż bile­
tów w księgarni J. B. Langego w Rynku.

* Szubin. (Kradzież z włamaniem.) 
W tych dniach wt,-imali się tu nieznani 
złoczyńcy do mieszkania nauczyciela Ka­
zimierza Kaczmarka i okradli całe miesz­
kanie Z garderoby i bielizny. Skradziono 
też częściowo biżuterję, a ogólne szkody 
ocenia się na 5 tys. złotych, (k.)

— * Śmigiel. (Osobiste.) Złote gody 
małżeńskie obchodzili dnia 3 bm. pp. Ju- 
ljusz i Marja z Rauchutów Rollowie. Ju­
bilatom „Szczęść Boże“, (sl.)

-— ‘ Trzemeszno. (Z Rady miejskiej.) 
Ostatni odbyło się w salce Magistratu 
zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej. — 
Wśród innych uchwał określono doda­
tek do podatków państwowych od nieru­
chomości i gruntów w wysokości 100 pro­
cent, od przemysłu i handlu w wysoko­
ści 15 proc. Przyjęto sprawozdanie z 
działalności Komunalnej Kasy Oszczęd­
ności i udzielono jej pokwitowania.

— (Święto Młodzieży.) W bieżącą nie­
dzielę obchodzi miejscowe Stów. Młodzie­
ży Polskiej swe doroczne święto młodzie­
ży. Program święta jest następujący: dn. 
10 bm. o godz. 20 przedstawienie amator­
skie W sali p. Mikulskiego. Dnia 14, 15 i 
16 bm. odbędzie się uroczyste triduum ku 
czci św. Stanisława Kostki, w niedzielę 
zaś, 17 bm. uroczyste nabożeństwo 1 nie­
szpory z procesją. W dzień ten odbędzie 
się w mieście zbiórka na cele S. M. P.

(sb.)

Teatr świetlny „Słońce“
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę ostatnie 

dwa dni

Manolescu
dżentelmen włamywacz

Wspaniałe arcydzieło sensacyjne p. t 
„manolescu dżentelmen ‘ WŁAMY­
WAĆ??', które cieszy się tak olhrzymiem 
i zaslużonem powodzeniem na, ekranik 
„Słońca", wyświetlane będzie nieodwołal­
nie ostatnie 2 dni dziś w sobotę i jutro 
w niedzielę. Kto więc nie podziwiał 
jeszcze tego wspaniałego filmu, o którym

obecnie mówi całe miasto,
niech korzysta z ostatniej sposobności 1 
śpieszy dziś lub jutro do „Słońca“.

W niedzielę, dnia 10 listopada teatr 
„Słońce" daje 4 przedstawienia o godz. 
3, 5, 7 i 9.

Od poniedziałku, dnia 11 bm. teatr 
„Słońce" będzie kilka dni zamknięty, z po­
wodu przeprowadzenia pewnych robót, 
mających na celu dalsze upiększenie i 
udoskonalenie gmachu kinoteatru — po- 
czem na repertuar „Słońca“ wejdzie try­
umfalnie największy film W. MLRNAUA

„Czterech djabłów”
zrealizowany kosztem wielu miljonów do­
larów. Wielki ten film przenosi nas w 
bujne życie cyrkowe. Genjalny W MUR- 
NAU — niezapomniany twórca takich 
arcydzieł, jak „Variete“ i „Wschód słoń­
ca“ — tym razem stworzył dzieło godne 
swego wielkiego talentu. W głównej roli 
kobiecej zabłyśnie pełnią swego artyzmu 
i słodyczy wiośniana p. 3317

JANET 6AYN0R.

„Płodność*
to najśmielszy film na świece
według słynnej powieści

EMILA ZOLI ’
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KRONIKA FILMOWA

KINO „STYLOWE“
wyświetla jeszcze tylko kilka dni dosko­
nały film salonowo - sensacyjny

„Ludzie bez oblicza“
który wstępnym bojem zdobył sobie uzna­
nie publiczności. Zarówno treść, jak wy 
konanie obrazu, formą swą stawiają go 
pośród czołowych filmów tej kategorji, 
przyczem Harry Peel odnosi niemały 
sukces jako reżyser i zarazem odtwórca 
głównej roli.

Dyrekcja kina czyni obecnie przygoto­
wania do preinjery najnowszego polskie­
go filmu morskiego

Pod banderą miłości
w którym zobaczymy rekordową obsadę 
ról, w obrazie tym bowiem grają nasi 
najpopularniejsi aktorzy, jak: Marja 
Bagda, Jaga Boryta, Zbyszko Sawan, 
Jerzy Marr i Władysław Walter. Naj­
bliższa premjera kina „Stylowego" już 
dzisiaj wzbudza wielkie zaciekawieenie.

Dzisiaj, w sobotę, oraz jutro, w nie­
dzielę, odbędą się w kinie „Siyłowem" o 
godz. 3-ciej specjalne przedstawienia dla 
dzieci po cenach znacznie zniżonych (bal­
kon 1 zł, parter 50 gr). Na program skła­
dają się trzy filmy, mianowicie dwie ko 
medje „Służący do wszystkiego“ i „Nie 
bezpieczeństwa wielkiego miasta“, oraz 
ciekawy polski obraz krajoznawczy. Ocze­
kiwać należy, że nasi milusińscy wypeł­
nią salę podczas obu przedstawień.

Popierajcie wytworne kino „Stylowe“ 
i jego zawsze wartościowe programy!

d!212

— * Czarnków. (Aresztowani włamy­
wacze.) W tych dniach aresztowano nie 
jakiego Jaśkiewicza i Butkusa. u których 
znaleziono większe ilości towarów, pocho­
dzących z kradzieży Jak się okazało, do 
puścili się oni kradzieży z włamaniem w 
karczmie Edmunda Gawrycha w Sarbji 
w powiecie czarnkowskim. (k.)

—; * Bydgoszcz. (Aresztowanie włóczę­
gów.) W wyniku zarządzonej obławy 
aresztowano tu kilkunastu starszych i 
młodszych włóczęgów obojga pici, podej 
rżanych również o kradzieże. Są to: 45 
letni Walenty Kapiepała, 17-letni Jan Ble 
ja, 25-Ietni Franciszek Kowalski, 24-letni 
Edmund Gozdecki, 40-Ietnia Marja Pie­
czyńska z domu Komorowska, 23-letni 
Czesław Bobrowski. 24-letni Józef Jędra 
szek, 23-letni Józef Bodło i 16-letni Aron 
Chrzanowski z Lodzi Aresztowani po­
chodzą z różnych stron Polski, (k.)

— ’ Granowo. (Założenie Tow. Wio- 
ścianek.) Istnieje u nas oddawna Kółko 
Ro.nicze. w którem są zrzeszeni prawie 
wszyscy światlejsi gospodarze tutejszej 
parafji. Kółko Włościanek zostało za­
łożone dopiero 3 bm. po uprzednim czte­
rotygodniowym kursie gotowania. Na 
zakończenie wydały uczennice kursu dla 
matek kawę, popisując się opanowaniem 
sztuki kulinarnej. Po kawie przystąpio­
no do założenia kółka. Prezeską obrano 
p. Spychalską, a zastępczynią p. Cieślako 
wą Po zebraniu odbyła się zabawa Za­
znaczyć należy, iż inicjatorka założenia 
Kółka Włościanek była p. Niegolew- 
ska. W końcu wypada podkreślić ofiar­

ność państwa Gutsche, którzy niemało 
się przyczynili do urzeczywistnienia kur­
su. (er.)

— * Budzyń. (Dzień Katolicki.) Śla­
dem innych miast urządził i Budzyń w 
sali p. Woźniaka VI. Dzień Katolicki. — 
Organizacją święta zajęło się Tow. Robot­
ników Polskich, Tow. Młodzieży i Tow. 
Młodych Polek. Po deklamacjach nastą­
piły śpiewy chóru kościelnego pod batutą 
p. Przybylskiego i dzieci szkolnych pod 
batutą p. Hedeszyńskiego. Następnie wy­
głosił p. Zabel odczyt, w którym uwydat 
nił silny napór masonerji na życie reli­
gijne. Wywody referenta uzupełnił ks. 
proboszcz, nawołując wiernych do walki 
z szerzącem się złem, (bk.)

— * Obrzycko. (Odpust św. Karola.) — 
Dnia 10 bm odbędzie się w tutejszym ko­
ściele parafjalnym odpust św Karola. W 
sobotę o godz. 16 odbędą się uroczyste nie­
szpory i procesja. W niedzielę rano wo- 
tywa i msze św. Popołudniu ó godz 4 
odbędą się nieszpory i procesją i uroczy­
ste zakończenie odpustu.

— (Z życia młodzieży.) Ostatnio odby­
ło się zebranie Stów. Młodzieży Polskiej. 
Prezes dh. Matz poruszył sprawę święta 
młodzieży w dniu 17 bm. i zaapelował do 
druhów, aby w święto to wzięli gremjal- 
ny udział i pokazali obywatelstwu mia­
sta i okolicy, że i młodzież skupia się w 
stowarzyszeniach o charakterze religij­
nym. W dniu tym odbędzie się w sali p 
L. Króla wieczornica, której program u- 
stali w najbliższych dniach zarząd.

— (Zabawa Tow. Powstańców i Woja­
ków.) W nadchodzącą niedzielę urządza 
miejscowe Tpw. Powst. i Wojaków zaba­
wę taneczną, połączoną z przedstawieniem 
amatorskiem. Odegraną będzie komedja 
w 3 aktach p. t. „Grube ryby“. Dochód 
przeznacza się na zakup żłóbka dla tut. 
kościoła parafjalnego. Wobec tego upra­
sza się miejscowe obywatelstwo o popar­
cie powyższej imprezy, (os.)

SPORT
Hokej na lodzie

Konflikt AZSn z PZHL zostanie pra­
wdopodobnie w ten sposób zażegnany, że 
w łonie AZSu nastąpi wewnętrzne uzdro­
wienie stosunków i zmiana gabinetu. — 
Wobec tego reprezentacja Polski zostanie

Notowania dewiz z cMa 8 listopada 1929
Db«łn(re radiotelsgrafirzna PAT Iczne)

Dewiza
X s
•żf

Parytet 
w zlocie

Notowania
ta

w War
«za wie Gdańsku Berlinie uoDdyoir Nowym

iorltu Paryżu Pradze óurycńu Wiedni

Warszawa . • 9 100 zL Ö/.43 46.75 43.50 11.25 377 62 57.85 5.54Poznań . « • • 9 — Inn zl. — — 46 75
>>1ańsk > i • 1 6‘i9 173.52 I0O Gd gid. — — 81.45 658 50
BerliD . « • • 1 212,34 l.KI H M — 122.547 — 20.39 23.93 6C7.— 306.75 123.45 169.85Belują . t « • 5 123.94 10» > belg — — 58 40 34.86 13/9 355.— 72.19 99.27Buka reszt * • » 9'/, 172.- 100 t. — — 2497 db.— 0.6- 15.1 * 20.08 3.0,' 4.23Budaceszt . • • 7‘ą, 155.9C 10«' perigo — — 3.- 27.91 17.48 — '-85.37 bl.27 ¡24.13Holandia a 1 1 0 358.31 lft glri ńol — — 16\54 12.08 40.37 1025 — JOc 33 286 41Kopenhaga . » 1 ’*4 238.88 |ll»i k d 2b8 93 — 111/9 18.2». 26.86 — _ 13-.25 190 10Londyn . • 1 6 43.38 1 fum «z'erl 4-1 50 21/1 20/53 - 4.87 12'.87 >6440 25.17 44. 3Nowy York . fc • 5 3 91 41 1 dolar 8.89 — 117.50 4»7.84 — 25.38 38.71 116.U5 7t9 65Pnrvt . a « • • 31 z 172.- 100 Ir franc 35.12 — 16.44 123.87 3/8 i3iel 21.32 27 95,Jraga a • 1 • ó 18(1.62 !()•> k cz. — 12/68 (64 68 2.9 75 30 15.2p 21.01ttz"m . a « • • ? 172.- 10(1 1 41.71 — 21.!; 7 98.(4 .21 13 '.90 176.49 27.02 3/ 19<zwa)car|a . • • 3‘/» 172.- ion fr «zwa|c (72 -2 — Sc.92 25.17 11.3 4.-2 — 653.3» 1fi
<z»>kh<>lm a • • 5łZ., 23\$8 ion k «zw 2 9/8 — 112.15 18.16 21.87 682.- 138.65 1Ł0.6JWiedeń 8'/, 125.43 ion «zvboe I2ó,58 — 58.71 34.69 I4.t 6 — 474 12 Í2.56

nadal utrzymana i będzie mogła wziąć 
udział w zawodach międzynarodowych.

(Tek wł.) T. S.
Lekka atletyka

PZLA zezwolił Petkiewiczowi na
start w Ameryce. Odpowiednią depeszę 
wysłano do managera Quista, (Depesza 
ta kosztuje, jak nas informują, 145 zł).

(Teł. wł.) T. S.
Pływanie

Najlepszy nasz skoczek Maerz, tego­
roczny mistrz Polski, uległ w czasie pra­
cy w kopalni Gieschęgo porażeniu przez 
prąd. W ciężkim stanie odwieziono nie­
szczęśliwego do szpitala, (Tel. wł.) T. S.

Piłka nożna
Na dzisiejszem posiedzenia zarządu

Ligi odrzucono protest „Warty“ prze­
ciwko spotkaniu z Turystami. Na tem 
samem posiedzeniu zawieszono „Pogoń" 
w prawach członkowskich za nieuregulo­
wanie swych zobowiązań finansowych z 
tem. że wszystkie mecze w czasie trwania 
zawieszenia zaliczone zostaną jako 
walkower dla przeciwnika.

(Tel. wł.) T. S.
Tennis

W pierwszym dnia spotkania między­
miastowego w hali Sztokholm —- Buda­
peszt w Sztokholmie obie strony wygra­
ły po jednej grze pojedyriczej. Kehrlinsr 
pokonał Oesberga (SZT) 2:6. 6:1, 6:2, 7:5 
a Aschner (B) uległ Malmstroemowi 6T, 
6:1, 6:1. (Radjo).

I TEATRÓW
Teatr Wielki. Dziś, w sobotę, premje­

ra opery Donizetti‘ego „Łucja z Lamer- 
mooru“ z gościnnym występem Józefa 
Wolińskiego. W niedzielę, 10 bm. o godz. 
11,45 jedyny koncert Józefa Śliwińskiego 
Po południu po cenach zniżonych „Tatry“. 
Wieczorem stale wyprzedana operetka 
„Hrabina Marica“ z pp. Fontanówną. Gra 
bowską (tytułowa), Bratkiewiczem. Racz 
kowskim i Sendeckim; kapelmistrz p 
Leszczyński.

Teatr Polski. Dziś, w sobotę po raz 12 
ciesząca się stałem powodzeniem efek­
towna komedja Adolfa Nowaczyńskiego 
„Wiosna narodów“ w premjerowej kon­
certowej obsadzie. Jutro po południu po

cenach zniżonych rekordowa krotochwf. 
la Grzymały - Siedleckiego „Maman do 
wzięcia“ po raz 119 Wieczorem „Wiosną 
narodów“.

Teatr Nowy. Dziś, w sobotę, sensacyj­
na komedja Pagnol'a p. t. „Pan Topaz“ 
(wielkie A. B. C.), która na scenie Teatru 
Nowego doznała entuzjastycznego przyję­
cia. „Pan Topaz“ cieszy się na wszyst­
kich scenach Europy olbrzymiem powo- 
dzeniem. W Paryżu grany jest do dnia 
dzisiejszego od przeszło łat dwóch, a wy. 
stawiony ostatnio w Teatrze Polskim w 
Warszawie cieszy1 się niewidzianem do­
tychczas powodzeniem W roli tytułowej 
p. K. Justian, ulubieniec publiczności 
warszawskiej Dalszą obsadę stanowią 
pp. Gruszecka, Jerzmanowska, Żeromska 
oraz pp. Mazanek, Chmurkowski, Smo- 
czyński, Stróżewski, Kitka - Sokołowski 
Szarski i Tylczyński. Reżyserja p. dvr’ 
Rudkowskiego.

„Pieniądz leży na nlicy“ — po cenach 
zniżonych. W niedzielę o godz. 3,30 p0 
południu po cenach zniżonych świetna 
komedja p. t. „Pieniądz leży na ulicy“ 
która na scenie Teatru Nowego cieszy sio 
dużem powodzeniem. Przekomiczne sy. 
tuacje, śmiech i humor składają się na 
całość rozśmieszającą do łez.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 8. 11. (PAT.) Londyn zł 
za 1 f szteerl. 43,50; Nowy Jork za 100 zł 
11,25; Praga za 100 zł wypłaty na War­
szawę 377,62 50—379,62.50; Wiedeń za 109 
zł czeki 79,54—79,82; Zurych za 100 zł 
57,85; Berlin za 100 zł noty większe 46,675 
do -47,075; wypłaty na Warszawę, Katowi­
ce i Poznań 46,75—46,95; Gdańsk za 100 zł 
57,46—57,60; wypłaty na Warszawę 
57,43—57,57.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 8. 11. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 170.
GIEŁDY TOWAROWE

Warszawa, 8. 11. (PAT.) Zboże. — 
Pszenica 38,75—39,20; otręby żytnie 14,25 
do 14,50. Reszta notowań bez zmiany.

Lwów, 8. 11. (PAT.) Zboże. — Zie­
mniaki przemysł. 4,50—5,00. Reszta no­
towań bez zmiany.

Nagie ogłoszenia
Na ławce

w Parko Moniuszki pozostawio­
no w piątek teke z ważnemi pa­
pierami. Uczciwy znalazca zcch- 
ce łaskawie za nagroda odciąć w 
Banku Cukrownie! wa. Mielżyrt- 
skiego 7. dla inspektora Minister­
stwa Skarbu. Wróblewskiego.

z ładnem urządzeniem, położony w najlepszym punkcie 
Torunia, 18 lat w jednem posiadaniu, z powodu śmierci 
właściciela natychmiast korzystnie do oddania. Oferty tyl­
ko poważnych i zdecydowanych reflektantów uprasza się 
kierować do eksped. Kurjera Poznańskiego pod zw 20 081

Magistrat miasta To r u n i a ogłasza

na stanowisko

dyrektora
Elektrowni, Tramwaji i Gazowni miejskiej 

w Toruniu.
Dyrektor musi posiadać ukończone kwalifikacje akade­

mickie z dziedziny gazownictwa. dw 2793
Podania z podaniem żądanego wynagrodzenia i z do­

kładnym życiorysem, z dołączeniem świadectw szkolnych 
i zawodowych oraz wszelkich dokumentów wymaganych 
przy ubieganiu się o posadę, należy przesiać do Magistratu 
miasta Torunia w terminie do dnia 1 grudnia 1929 r.

Toruń, dnia 6 listopada 1929 r.
M a g I s t r a t.

WieCZOrem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjerma. Wejście bramą św Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest uooważniona do orzyjmowania ogłoszeń

do wydania wieczornego.

MATERJAłY NA UBRANIA. SUKNIE 
— "-WANV =—= FIRANKI —

POZNAŃ WODNE,

Antyki
wielki wybór Bracia Pióro — 
Aleje Marcinkowskiego 28.

Kp 1115

Fałat». Malcze w »k pgo, Siestrzehe*« 
czi. Weissa. D*ieś«-ia monet medal; 
polskich. ,.Ani\ki • — Stary Ryn»« 
Pierwsze pięrro

S/CHOYNACKÍ

Oryginały

Olej jadalny
prima w smaku i jakości produ­
kowany najnowszem udoskonale­
niem poleca Wildecka Wyńocz- 
nia Oleju. Poznań. Górna Wilda 
55 PP. Gospodarzom wytłacza 
•ie na poczekaniu. Pp 6990 45.186

Meble
tanio poleca Kałkus. Wrocławska 

_______________  zdpw 71 181
Magiel

dobrze utrzymany tanio sprzedam 
Woźna 11, parter, prawo, podwó- 
rae- _______ zdp 71628

Ziemniaki
jadalne, przebrane sprzedaje po 
“ z' z® 50 kg z odstawa na miej­
sce. Maj. Sobota, poczta Rokiet- 
nica- zdp 71 506

16 OSOBISTE

Przepraszam
pAnia Mroczy rtska Mar je za obra 
*5 B. R. zdp 71 483

• Stróżostwa
poszukuje za mieszkanie. Oferty 
Kurjer zdp 71 112/3_______

Wdowa
wojenna przyjmuje wszelka be- 
lizne do prania ( prasowania — 
Prace wykonuje starannie ; lamo 
z odnoszeniem w dom Towarzy­
stwo Pomocy Inwalidom ” °On 
nym poleca zclaszaó sie ood adre­
sem. Helena Bochyñska. lez’M 
św Marcin 14. IV. ptr. 
podwórzu. zdw 71 ¿W »

Dziewczyna
chętna szuka posady od 15 listo­
pada Zgłoszenia ul. DR1.”’”*' 
skiego 43 w podwórzu I. 
u p. Sroczyńskiej. zdw 71 aa.

Posłunaczka
uczciwa nracowita nosz-Aujc r®; 
sługi. Oferty Kurjer zdw- 71

rfZednłata llf!fopad 1929 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do-
datku llusir. ..Jlusiraija Poznańska" i ...Nowiny Sportowe1 w Po- 

. . o w pk«ped zl 4 00 w agencjach w mieście zł 4 50 z odnoszeniem
do domu w Koznnniu zl 4.70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesiecz te zl 4.86, 
kwartalnie zl 14.58 pod opaska w Polsce zl 9 00 pod opaska w innych krajach zl 11.00.
« razie wypadków »powodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie strajków i t. p.. 
wyda w n o,e odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania gie 
medostarczonych numerów lub odszkodowała.

Tplefony dc Redakcji i administracji; 4461, 1476, 3307. 3524, 3525, 4072,

Ocrło ś 7 P Tl 1 ił na, 8’ron,e 6-tąmowej 30 gr. oa stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
K ‘^Jó-Łina redakcyjnego jo gr na «'runie czwartej 120 gr. na «nonie drugiej

IL , <r Przed wiadomościami potorznera. 240 m od l-łam«»weg<> nubm
Ogłoszenia skomo lkcwąne oraz z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki Ogoszema do wyda 
nia porannego pizvjrr.u;ero?/ do godz 18 SO w nagłych wypadkai h do godz 22 u siróża* d" wy­
dania wieczór jego do godz 10. w dni przedświt do godz. 9 przed poiudn Drobne ogło«<* 
ma słowo napisowe (tłuste) 30 gr. kóżde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada-

w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań, nr 200 1.9.
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